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Na marginesie II. zjazdu rzemiosła w Zakopanem.
Dnia 30-go sierpnia br. odbył się 

w  Z akopanem  II. zjazd chrześciańskiego  
rzem iosła  z Podhala , Urządzony przy 
poparciu  Izby Rzemieślniczej, w  ob ec ­
ności licznych de lega tów  władz i tłum- 
nyrń udziale za in te resow anych . 500 d e ­
lega tów  rzem iosła  rep rezen tow ało  p o ­
w ia ty : jasielski, now otarsk i ,  now osądeck i ,  
myślenicki, l im anow ski i żywiecki. Z a ­
szczycili zjazd obecnośc ią  p p :  w o jew o d a  
krakow sk i G noińsk i, del. a rcybiskupa 
ks. kan. D ługosz ,  radcow ie  m in is ters tw  
C h rzan o w sk i  i Mischke, v icestarosta  To- 
biczyk, bu rm is trz  Z ak o p an eg o  inż. Z a ­

czyński i w. i. Z p o w ia tu  n o w o s ą d e c ­
kiego wzięła udział g ru p a  50 osó b ,  z 
czterema sztandarami, z pp. Batką, C h o -  
meckim; Bernackim, Koterią, Lorenzem, 
Styczyńskim i T w a rd o w sk im  na czele.

Jesteśm y m o cn o  krytycznie nas ta ­
wieni w sp raw ach  tak b a rd zo  ważnych, 
jak rzemieślnicze i uwagi sw o je  w y ra ­
ziliśmy już z racji p ie rw szeg o  zjazdu w 
N o w y m  Sączu. Zjazd drugi, przy całej 
sw ojej pow adze , wykazał m ocne  nieza­
dow olen ie  „dołów ", co szczególnie o d ­
bijało z racji narzuconych  i nieżyciowych 
referatów. W skazyw ało  na s łu szn o ść

naszej tezy trzykrotne zm ien ian ie  rezolucji 
uchw alonej ostatecznie, po  m ocnych  
sporach .

Zjazdy rzemieślnicze w inny  n a p ra w ­
dę wejść  g łęboko  w  sytuację naszego , 
upadającego  coraz bardziej rzem iosła  i 
w inny być odbiciem faktycznych myśli 
tuz iem ców  a nie sk o n s tru o w a n ą  od  hoc 
manifestacją, która w ten sp o s ó b  nicze­
go  w naszem po trzebującem  w szechstron~  
nej pom ocy  rzemiośle —  nie zmieni ]

St. Klemens.

P o se ł Jan Ł obodzińsk i
o o b w a ło w a n iu  D u n a jca.

Kilkakrotnie, w  naszych osta tn ich  
num erach  om aw ialiśm y sp raw ę  p rzec iw ­
p o w o d z io w e g o  o b w a ło w an ia  N o w e g o  
Sącza, k tóre  s tanow i p ie rw szorzędny  
p u n k t  za in te resow an ia  lu d n o śc i ;  r ó w n o ­
cześnie  p o d n o s i l iśm y  kom ple tny  brak in ­
formacji, ze s trony  zobow iązanych  do  
tego  czynników.

O sta tn io  zw rócił  się do  nas, pose ł  
ziemi sądeckiej p. Jan Łobodzińsk i,  w y ra .  
żając g o to w o ś ć  najdokładnie jszego  p o in ­
form ow ania , nietylko za in te resow anych  
m ieszkańców  W ólek, ale i całego s p o ­
łeczeństw a, o p rzep row adzone j  in w es ty ­
cyjnej akcji. Pan pose ł  Łobodzińsk i  z w o ­
ła w  najbliższym  czasie zebranie  o b y w a ­
teli W óleckich, na którem przedstaw i 
s tan  całej akcji, a p rócz  tego raczył ła s ­
kaw ie przyrzec w yczerpując  artykuły w 
pow yższe j  sprawie.

T ru d n o śc i  d o ść  pow ażne , stawia 
nie prezydjum , a niektórzy cz łonkow ie  
Rady miejskiej. Twierdzi się: o akcji

osobistej,  o rzekom ych in teresach „kilku 
W ólczan", przyczem nie m ożna d o p ro ­
w adzić  do  załatwienia w ym iany g ru n tó w  
na Tłokach. W  tego  rodzaju  akcji, k tóra 
ma na celu o ch ronę  p rzec iw p o w o d z io ­
w ą całej dzielnicy m iasta — w in n o  się 
s to so w ać  wszelkie możliwości, a prze­
de wszystk iem  dążyć w ytrw ale  do 
p rzep row adzen ia  inwestycji, k tóra na 
przysz łość  ma chronić  pow ażn ie  życie 
i mienie ludzkie, przed do tąd  n ieopano­
w anym  żywiołem  w odnym .

St. Klemensiewicz.

Poświęcenie sztandaru
Związku Podhalan w  Rabce.

Dnia 23 sierpnia br. odby ło  się w 
Rabce Zdro ju  pośw ięcenie  sz tandaru- 
m ie jscow ego  Zw iązku Podhalan , w  k tó ­
rem wzięli udział sena to r  G w iżdż, pose ł 
Łobodziński, dyr. Zachem ski i inni znani

nasi podhalańscy  działacze.
Pośw ięcenie  sz tandaru  przemieniło  

się w e w spania łą  regjonalną u roczystość ,  
a p rogram  tejże obejm ujący zbiórkę, w y ­
marsz, mszę św. wbijanie gw oździ ,  objad  
i akadernję zgrom adził tysiące ludności 
góralskiej. Szczególnie podoba ły  s ięśp iew - 
ki „G óralsk iego  Koła Śpiew ackiego" 
(dyrygent Wł. Skow roński),  tańce g ó ra l­
skie i p rodukcje  znanej muzyki Parów.

Komitet organizacyjny tworzyli pp: 
Wł. Klempka, Wł. C zyszczoń, Józ. M ierz­
w a i Mgr. Jan Janota. (R. Staw).

Prace około Zamku Sądeckiego.
Z ew nętrzna  szata król. Zam ku są ­

deckiego, uzyskuje  osta tn io , w sku tek  no* 
wycli inwestycyj F u n d u sz u  Pracy n a d ­
zwyczaj dodatn i wygląd. O to  budu je  się 
o p o ro w e  o b m u ro w an ie  ul. Kazimierza, 
jako przedłużenie  szkarp  zam kow ych ; 
ró w n o cześn ie  w y ró w n u je  się ulicę, k tóra  
będzie  miała znacznie  estetyezniejszy w y ­
gląd i s to so w a ć  się będzie do otoczenia-
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N O W I N Y  K R Y N I C K I E
ODDZIAŁ W KRYNICY.

Czar Krynicy.
Kto nie widział Krynicy przez sze ­

reg  lat, ten n ap raw d ę  jest zdum ionym , 
w idząc  już nietylko jej rozw ój klim atycz­
ny, ale k o m p le tn ą  zm ianę w jej wyglą . 
dzie. Krynica dzisiaj to m ie jsco w o ść  na . 
p raw d ę  europejska ,  a jej w id o k  zew . 
nę trzny ,” jej u rządzen ia ,” budynki, o zdoby  
i tp. rob ią  rzeczywiście  wrażenie  czeg o ś  
b a rd z o  e leganckiego i p o s tęp o w eg o .

Już  d w o rzec  kole jow y to b u d o w la  
nadzw yczaj elegancka, n o w o c z e sn a  i c e ­
lowa. Piękny, rozległy plac w jazd o w y  
o z d o b io n e  kwieciem  rabaty dw orca  w i­
tają przybysza. O sta tn io  robi się now ą, 
ce low ą d ro g ę  dla pieszych, do  deptaku, 
przyczem stary m o s t  służyć będzie  tylko 
dla po jazdów .

U w ejścia  na dep tak  w spania ły , 
n ow o cześn ie  u rządzony  gm ach  poczty. 
O  d rew nianych  halach mało kto pamięta 
na to m ias t  od  s trony  Słotwin i Krynicy 
w si pe łn ią  s łużbę  g o sp o d a rc z ą  m u ro w a ­
ne  hale ta rg o w e  pełne u rządzeń  n o w o ­
czesnych. O  bu lw arach  pisało się już 
ba rd zo  wiele, niemniej jednak są p raw ­
dziw ą o zd o b ą  zdroju. Po stronie  północnej 
deptaku  w ykańcza  się n o w y  D om  Zdro- 
owy, p rzyczem  w n e t  b ęd ą  zn iesione  być,

stare b u d o w le  przy dep taku . I urząd 
miejski ma w spaniały , n o w o c z e sn y  lokal, 
nie m ów iąc  już o u rządzeniach  pijalnią 
k tóre  śmiało k o n k u ro w ać  m o g ą  z n a jba r­
dziej p o s tęp o w y m i urządzeniam i tego 
rodzaju.

B u d o w n ic tw o  p ryw atne  i spo łeczne  
rozw inę ło  się w p ro s t  olbrzymio. Stare, 
solidne, budynki p rzed w o jen n e  nikną 
dzisiaj przy m uro w an y ch  o lbrzym ach 
Patrji, Lw igrodu , N o w y ch  łazienek, Kasz­
telanki, D yrek torów ki, O ficerskiego D o m u  
i tp. M urow ane , k ilkupię trow e wille i k a ­
mienice, o n a jnow szym  stylu i linjach 
w ykw ita ją  w o kó ł s p o ś ró d  la só w  i 
w zgórzy. O czyw iśc ie  p o d n ió s ł  się przy- 
tem kolosalnie  komfort.

p o m y s ło w a  i n a p ra w d ę  strojna, jednem  
s łow em  każdy, kto przyjrzy się dziś na ­
szej perle w ó d  podha lańsk ich  : Krynicy 
musi stwierdzić, że ma ona, jako k ie row ­
ników, na o d p o w ied n iem  m ie jscu : o d ­
po w ied n ich  l u d z i ! A to dla zd ro ju  z n a ­
czy wiele... ba rdzo  w ie le !

Jan Majewski.

Sprawo podatku hotelowego.

Zdrój sam robi ba rd zo  dużo , aby 
coraz n o w szem i ozd o b am i i inw estyc ja ­
mi pociągać  p rzybyszów . T u  podn ieść  
należy urządzenie  oryginalnych  sch o d ó w  
i glorjetek, p row adzących  w  kilku miej- 
scach do  parku zd ro jow ego ,  .urządzenie 
o b sze rn eg o  skw eru  przy pom niku  Mic­
kiewicza, pom ysł kalendarza kw ia tow ego , 
zm ienianego  codziennie, tuż o b o k  d e p ta ­
ku i td. C zys tość  w  Krynicy jest w z o ­
rowa, dba łość  o d o b ó r  o zd ó b  kw ietnych

M inister Spraw  W ew n . w ydał okó l '  
nik Nr. 61. z dnia 31. lipca 1936 o p o ­
datku ho te low ym , który  w odn iesien iu  
do  u zd ro w isk  o charakterze uży teczności 
publicznej, nie jest przez w szystk ich  
dob rze  rozumiany. W ielu bow iem  jest 
mniemania, że poda tku  w o g ó le  płacić nie 
należy, wielu zn ó w  twierdzi, że podatek  
h o te lo w y  m oże  w y n o s ić  najwyżej 6 proc, 
od  p łaco n eg o  czynszu  za w ynajem  p o ­
koju.

Zarząd miejski wyjaśnia, że w  Kry­
nicy zdroju  obow iązu je  do tąd  10 proc. 
s to p a  p o d a tk o w a  od  p o d s ta w y  w ym iaru  
a p o d s ta w ą  jest  cena w ynajm u poko ju  
w raz  z meblami, pościelą  ośw ietleniem  
i opałem.

W  myśl p o w o łan eg o  okólnika, s ta ­
tu ty  o p o d a tk u  ho te low ym  mają być 
p o d d a n e  rewizji, do  dnia  1 kw ietnia  1937. 
Zatem  dop iero  od  tego  czasu  m oże 
zajść zmiana w  p o b o rze  po d a tk u  h o te ­
lowego.

NOWINY SZCZAWNICKIE
K ierow nik: W ładysław  Leszczyński „Pośrednictw o pocztow e"

O ddział „N owin Podhalańskich" 
w Szczawnicy.

Bolączki Szczawnicy.
Szczawnica jest zd ro jow isk iem  pier 

w s z o rz ę d n e m  i g rom adzi rokrocznie  t łu ­
my kuracjuszy, są jednakże i u nas pew n e  
w e w n ę trz n e  troski, o których p o w in n o  
się pamiętać ! P ie rw szą  spo łeczną  troską, 
to  n iew łaśc iw y skład komisji zd ro jow ej,  
k tó ra  z łożona jest tylko z (3) o só b  — w  
skład której (mimo o d p o w ie d n ie g o  roz ­
porządzen ia  ustaw y) nie w ch o d z i  w ójt  1 
A przecież jest to reprezentant, k tóry 
winien, jako ro dow ity  obyw ate l,  b e z w a ­
ru n k o w o  w chodzić  w  skład aeropagu  
zd ro jow iskow ego .

Biegnący przez  ś rodek  zd ro jow iska  
p o to k  winien zos tać  b ezw zg lędn ie  p rzy ­
krytym, a nad to  p o w in n o  się p rz e p ro ­
w ad zać  słałe po lew anie  ulic i ścieżek w  
parku (jak się to praktykuje w  Krynicy)- 
Tym czasem  w strę tny  kurz hasa bezkarnie^ 
co bynajmniej nie przyczynia się do  p r o ­
pagandy  zdroju, p rzezn aczo n eg o  a priori

dla... p łucników . Należałoby też pom yśleć  
nareszcie i o kanalizacji.

Drogi St. Sącz — Szczaw nica  i 
N o w y  Targ  — Szczawnica są p raw dz iw em  
utrapieniem  dla au t i a u to b u só w . Niestety

p isze się o tern w szędzie , ale p o p raw y  
nie w idać !  Jest to też jedna z n a jp o ­
ważnie jszych  bolączek naszego  zdroju.

(Rewicz.)
— o o —

U w agi p o s e z o n o w e !
Każde zd ro jo w isk o  dba  o sw ój 

rozwój, s tarając się dać jak najwięcej 
sw ym  g o śc io m ;  rów n o cześn ie  popraw iać  
w in n o  w szys tko  to, co jest nieracjonalne 
i n ie p ro p ag an d o w e . A tern są fatalne 
drogi Szczaw nica  — N. Sącz i N. Targ- 
Miała być kiedyś au to s trad a  Z akopanć  
Krynica, pozosta ły  wyboje, św iadczące  
o małem za in te resow an iu  się zarządów  
d ro g o w y ch  d rogam i!

M ów i się o w y b u d o w a n iu  n o w e g o  
D w o rca  A u to b u so w e g o ,  z pięknym g m a ­
chem, tylko k iedy?  R ów nież  szw ankuje  
kanalizacja a i po tok  należałoby do  reszty

p rz y k r y ć ! Plac ta rgow y  istnieje, ale 
sprzedaje  się po  ulicach i na deptaku, 
dorożek  nie ma nigdy  na w yznaczonych  
sto iskach. Te  rzeczy należałoby koniecz­
nie rozpatrzyć  i uno rm ow ać .

P ochw ały  g o d n ą  jest b u d o w a  sc h ro ­
niska na Prehybie, k tórędy  przechodzi 
m oc  wycieczek oraz n au k o w a  działa lność 
stacji m eteorologicznej.

Mało za in te resow ania  w ykazuje  się 
dla ź ród ła  s iarczanego , k tóre  o dk ry to  
jednak analiza gdzie  utknęła. A przecież 
to  odkrycie p ie rw szo rzędne j  w agi dla 
Szczawnicy. Pew nie, że by łoby  rzeczą ^



o g ro m n e g o  p o s tęp u  ujęcie wszystk ich  
źródeł, w e  w spó lne j  pijalni, w ym aga  to 
jednak k a p i ta łu ; ale z czasem i do  tego 
dojdzie.

W reszc ie  znana  i skąd inąd  bolączka, 
to poką tne  p o ś re d n ic tw o !  Należy je tępić; 
zo rg an izo w ać  silnie do ty ch czaso w y  Z w  
Właścicieli i u d aw ać  się ze w szystk im  
zażaleniami i nadużyciam i do  naszego  
oddziału. C hę tn ie  je w interesie zdroju  
napiętnujem y.

Piękną atrakcją jest koncert  orkiestry  
sym fonicznej-zdrojow ej, pracującej p o d  
b a tu tą  z n an eg o  dyrygen ta  i kom pozy to ra  
p. A nton iego  W rońsk iego ,  składającej 
się z art. muz. opery krakowskiej, p o ­
znańskiej, i w arszaw skiej.  O rkiestra  k o n ­
cer tow ać  będzie dw a razy dziennie  i w e  
w rześn iu .

Ze Związku Lekarzy w Szczawnicy.
Zw iązek  Lekarzy w  Szczawnicy 

odby ł w  dniu  28 sierpnia  sw e  doroczne  
W aln e  Zgrom adzen ie ,  na którym zdano  
sp raw o zd an ie  z działalności za rok u. 
biegły.

Zw iązek  w sp ó łp raco w a ł  w  tym 
okresie, w ydatn ie  tak z Komisją Z d ro jo ­
wą, w  której zasiada delegat Zw iązku  
Dr. W erner, jako też i z Dyrekcją Z a ­
kładu. Poza  tym naw iązano  kontakt z 
szeregiem organizacji lekarskich w  całej 
Polsce, w ś ró d  których z ramienia Sekcji 
N aukow ej wygłosili cz łonkow ie  kilka 
odczytów , propagu jących  lecznictwo w 
Szczawnicy, tak w  sezonie  letnim jako 
też i z imowym.

W  bieżącym sezonie  letnim Z w ią ­
zek urządził dw ie  zabawy, z których 
czysty do ch ó d  został p rzeznaczony  na 
m iejscow ą stację m eteoro logiczną  i na 
Instytut Balneologiczny w  Krakowie.

Z kolei, pod  k ie row nic tw em  Dra 
Żulińsk iego  odbyły się w ybory  do  Z a ’ 
rządu. W  skład n o w e g o  Z arządu  weszli: 
Dr. W erner  Artur Karol — prezes, Dr. 
M ohr  B ronisław  — wiceprezes, Dr. Las­
k ow sk i S tanisław  — sekretarz, Dr. Dze- 
row icz Markjan — skarbnik, Dr. M o rg en ­
s tern  Marek — bibljotekarz, a jako kie­
row nik  stacji meteorologicznej Dr. Ha- 
m ersch lag  Roman.

—o o —

N O W I N Y  Z e G I C S T O W S K I E
ODDZIAŁ WŁASNY

In w estycje  Ż eg iestow a. Jesienny sezon.
Ktoś, kto  nie w idział Ż eg ies to w a  

przez lat kilka nie m oże g o  dzisiaj p o z ­
nać, tak ba rdzo  bow iem  na korzyść  roz ­
winął się ten zdrój. Nie m ów iąc  o sze­
regu w span ia łych  b u d o w li  [D om  z d ro ­
jowy, W iktor, budu jący  się pensjona t  
dra Kotulskiego), s tw ierdzić  musi p rzy ­
jezdny, że rokrocznie  Komisja zd ro jo w a  
dokłada  pozy ty w n ą  cegiełkę pracy, zro ­
zum ienia  i p o s tęp u .

P opatrzm y na sezon  te g o ro c z n y ! A 
zobaczym y: rozszerzenie  drogi koło d ep ­
taku, aż d o  „Malutkiej i w y b u d o w a n a  
n o w y  chodn ik  od Ż egotk i tamże. R oz­
szerzono  rów nież  ukw iecony deptak, łą­
cząc go  z d ro g ą  w ygod n y m i schodkam i. 
O czyszczona, upo rządkow ana ,  po lew ana  
hydran tem  czy beczkow ozam i d ro g a  od 
W iktora , aż do  Ż eg ie s to w a  wsi pociąga 
sp ace row iczów , zwłaszcza, że w obec  
spraw ienia  now ych  lamp dla wsi, m ożna  
space row ać  i w ieczorem, mile, przyjemnie 
a p rzedew szystk iem  bez  kurzu. U s ta w io ­
no  rów nież  kilkadziesiąt now ych  ławek 
w lesie i w  centrum .

O becn ie  p ie rw szorzędną, zasługują­
cą na szczere uznanie, akcją Komisji 
zd ro jow ej są pertraktacje w  sp raw ie  
uzyskania  większej pożyczki z W oj. Zw. 
M iędzykom un. Opieki Społecznej na w y ­
wiercenie 4 s tudzien  artezzjskich oraz 
kw o t  z W oj. F u n d u sz u  Pracy na robo ty  
kanalizacyjne i w odo c iąg o w e . M o żn o ść  
uzyskania  elektryki z M oście  interesuje 
też ży w o  Komisję.

Pijalnia na tom iast w ó d  k ruszcow ych  
jest s tan o w czo  za daleko po łożona  i na 
tak znane zdro jow isko , za prymitywna. 
Inwestycje  lecznicze są rów nież  wcale 
n iepokaźne [brak w odolecznic tw a, jest 
tylko prywatne]. O  tych rzeczach winien 
pow ażn ie  pom yśleć  Zarząd  Zdro jow y. 
Stan sanitarny zdroju  a p rzedew szystk iem  
wsi (gnojów ki be to n o w e)  jest doskonały. 
Ż eg ies tów  należy do  spółki d rogow ej 
budującej d ro g ę :  P iw niczna  — M uszy­
na.

O to  garść  w rażeń  i u w a g  z prze. 
miłego Ż eg ies tow a. (Osób.)

— o o —

Tradycyjna polska jesień n ad ch o ­
dzi i pociąga sw em  babskiem  latem 
tych, którzy chcą w spokoju , przepędzić  
jesienne w yw czasy  urlopow e. Prześlicz­
nie po łożony  Ż eg ies tów , w  pętli Popradu , 
mający p ie rw szo rzęd n e  źródła  lecznicze 
„Annę" — „Andrzeja" i „Sulin", pełen 
w alo rów  klimatycznych i nadzw yczajnych  
ska rbów  balneologicznych , posiadający 
niemal klimat podalpejski — w abi też 
szczególnie pod  jesięń. Leczy Ż eg ie s tó w : 
n iedokrew ność , cho roby  serca i złej p rze­
miany materji, cho roby  d ró g  p o k a rm o ­
wych, nieżyt, kobiece, artretyzm i reum a­
tyzm, a kw aso w ęg lo w e , b o ro w in o w e  
i p rzyrodolecznicze kąpiele s tanow ią  
p ie rw szorzędny  walor leczniczy zd ro jo ­
wiska. Ceny kąpieli k ruszcow ych  i b o ro ­
w in ow ych  są w  sezonie  jesiennym  p o ­
w ażnie  obniżone, p o d o b n ie  jak i taksa 
kuracyjna — a rów nież  pensjona ty  i wille 
liczą ceny niezwykle niskie. Stąd każdy, 
kto chce spędzić  mile jesienny sezon 
u r lopow y czy w y p oczynkow y  śpieszy do 
Ż e g ie s to w a ! Zyg-S.

Zdroje i letniska.
P iw n ic z n a .

Sezon le tn iskow y w Piw nicznej ma 
się ku końcow i. D opisa ł  w  tym roku 
nadzwyczajnie , b o ć  P iw niczna m im o s w e ­
g o  prym ityw u, jest n ap raw d ę  śliczną. 
Zapełniają  ją więc ci, co lubią sw o b o d ę ,  
n iesk rępow anie  i przyrodę.

Sam zdrój bardzo  skrom ny, acz 
łazienki (24 kabin) sch ludne  i miłe. U- 
rządzenie natom iast pijalni (zwykła m nsz- 
la w o doc iągow a)  więcej niż prymitywne, 
przyczem ob s łu g a  „robi łaskę" podając 
w odę , Kryty pawilonik  elegancki i p rzy­
tulny. Koncerty jazzu Bulandy p ie rw szo ­
rzędne.

Należałoby koniecznie  w y b u d o w a ć  
chodn ik  z p rzys tanku  do  rynku [obok 
kościoła] urządzić p raw d z iw ą  plażę i 
oświetlić  Czercz. A con to  ś w ia t ł a : p rzy s­
tanek kolejowy w ieczór to błądzenie  po 
om acku ; nie jest o św ie t lo n y m  jak na 5 
m inut przed  p o c ią g ie m ! W  zdro jow isku  
tego rodzaju  rzecz nie pow in n a  mieć 
miejsca.

Bezprzecznie  inw estycje  z d ro jo w is ­
k o w e  kosztu ją  i w ym agają  w kładów , ma



e d n a k  to  szczęśc ie  P iw niczna , że jest 
gm iną  boga tą .  A nad to  ostatnio, w zm aga  
się p rzyp ływ  stale osiedlających się inte- 
l ig e n tó w /R o d a k  prof. K opytko, dyr. g im n 
Szuba  i w. i. k tórych już dzisiaj lu d n o ść  
lansuje  jako ludzi m ogących  kiedyś z a ­
d ecy d o w ać  o ro zw o ju  P iw nicznej — dają 
rękojmię jasnej p rzysz łośc i  z d r o j u !

Z n o w y ch  b u d o w li  w ym ien ić  nale­
ży p iękną  willę, b u d o w a n ą  w  Miliku 
tuż nad  gran icą  —  oraz n o w e  „s tropy" 
w  b u d y n k u  m agis tra tu" .  (J. Maj.)

Potrzeby Krościenka n. D.
Sezon ob ecn y  u schyłku, w ięc  czas 

z rob ić  parę  uw ag ,  w  interesie zd ro ju  
j g o ś c i ! P ie rw szą  rzeczą to  sp raw a  
źród ła  i pijalni, k tó re  mają liczne braki. 
Leżą s tan o w czo  za w y so k o ,  co u trudn ia  
chorym  dostęp , w o d y  udziela się za 
szczupło , wreszcie  robi się t rudnośc i  z 
p o d e jm ow an iem  w o d y  do  d o m u  [W sk a ­
zan ia :  picie w o d y  z ciepłem mlekiem. 
Właściciel ź ródła  p. Rom uald  D ziew ulski,  
pob ie ra jąc  3 3  p rocen t taksy zd ro jo w e j  
w inien  s tan o w czo  więcej dbać  o p o ­
trzeby przejezdnych .

Z resztą  ź ródeł jest  u nas  wiele, 
z których szczególnie  jedno  dzikie, d a .  
łoby  się eksp loa tow ać , tu jednak z n o w u  
stoi na p rzeszkodzie  w yłączność  w łaśc i­
ciela. S p raw ę  tę należy co rychlej załat­
w ić !

Składajmy na F. O. N.

Stefan F ilipow icz.

P I 6 R W S Z Y
N iebyw ałą  w p ro s t  dum ą, przepeł­

n ioną  była du sza  Jego, gdy  ujrzał p rzy­
niesiony  p ro s to  o d  krawca, sw ój pier­
w szy  m undur .  Bluzka c iem no grana tow a, 
szyta krojem w o jskow ym  z szerokim i 
ba rd zo  w ysok im  kołnierzem, na którym 
lśnił się w  śro d k u  jeden srebrny  pasek, 
jakby w szystk im i barw am i w ym arzonej 
tęczy, długie, czarne spodnie ,  lekko u 
dołu  przechodzące  w  klosz, przedm iot 
ustaw icznych  w es tchn ień  z lat m inionych, 
kusiły, nęciły. Z da  się, że sam w idok  
ten, d o d aw a ł  zrozumiałej pow agi,  a ręce 
o d ru c h o w o  sięgały ku górnej wardze, 
.akby chciały przygładzić  wąs, k tórego  
j e s z c z e  d ługo, d ługo  przyszło czekać. 
W y so k a  tw arda  czapka, ze s rebrnym  
znaczkiem „G “, zm uszała  całe otoczenie  
d o  n iem ego szacunku  i podz iw u .

P ie rw szy  spacer, po  zalanych s ło ń ­
cem ulicach, był, zda łe  mu się jednym 
pasm em  tryumfu, d la tego  też idąc p o ­
woli, majestatycznie, w ypinał sw ą  dzie­
cięcą pierś naprzód , a twarzyczkę jeszcze 
dziecka, p rzyoblekła  pow aga.

M u s z y n a .
M u szyna  jest zd ro jow isk iem  a p rzy ­

tem i wcale pokaźnem  miasteczkiem. Jako 
zdrój p racuje  p ie rw szorzędn ie ,  a ruch 
przy zd ro ju  (n o w e  wiercenia) i tem p o  
pracy  w skazu ją  rzeczyw iście  na z m y s j  
p rzedsięb io rczośc i  bu rm is trza  Jurczaka 
B ardzo silna teg o roczna  frekw encja  gości 
św iadczy  doda tn io  o zdro ju .

N atom ias t  w  mieście n ieszczególnie. 
Istnieje Zw . K u p có w  z W ilhe lm em  Rei­
chem  na czele, ale zupełn ie  nie działa. 
A  przecież k u p iec tw o , bez  w z g lę d u  na 
w yznanie , w in n o  być p rzedew szys tk iem  
z a in te r e s o w a n e ! R ów nież  i opieka s p o ­
łeczna, mimo w ybran ia  kom itetu  nie 
wykazuje  żadnej działalności, a zima n a ­
dejdzie n ie z a d łu g o !

Rusza się B ezprocen tow a  Kasa Ge- 
milat — C h e se d  z p. I. B ro tm annem  na 
czele, k tóra  udzieliła już około  30 p o ży ­
czek dla k u p c ó w  i rzem ieśln ików  i po 
siada już 1000 zł., w ła sn eg o  kapitału.

A con to  opieki społecznej:  brak
na cm entarzu  żyd. parkanu  i kostnicy. 
M uszyna  nie pos iada  na to fu n d u sz ó w  
a winien o tern pam iętać kahał n o w o s ą ­
decki !

Bronisława M o r r i s o w a
L E K A R Z  D E N T Y S T A

Rabka Zdrój 
ordynuje w willi „ P A T R IA "  
ul. C u r i e  S k ł o d o w s k i e j  

cały rok.

P ierw szy  m u n d u r ! Któż z w as  nie 
pamięta chwil tych, gdy  wcieleni w sze ­
regi c. i k. g im nazjum  rozpoczynaliśm y 
rok szkolny idąc ufńie w  p rzysz ło ść  — 
zanosząc  przed „ołtarze błaganie, ojczyz­
nę, w o ln o ść  daj nam zwrócić'"... nie śniąc 
naw et, by po  tylu latach w ichrów , burz  
i pożog i wojennej, danem  nam było, 
widzieć już w  odrodzonej  ojczyźnie — 
szeregi polsk ich  uczni —  rok rocznie 
śpieszących w  p ie rw szych  dniach w rześ­
nia do  szkół, po  skarby nauki.

M inęły lata — p rzesuną ł  się przez 
życie nasze, cały k o ro w ó d  p ro feso ró w  — 
n iezapom niane  sylwetki dobrych , czułych 
op iekunów .

Sum iaste  w ąsy  „Jan — czy — W o j­
ciecha". — nieśmiertelny, kochany  „Me 
se gerón" , n iestrudzenie  p row adzący  
orkiestrę g im nazjalną na w szystk ich  p a ­
radach i u roczystośc iach , mały dyrektor 
zw any  „ D y rd aś"  z w ąsam i i p o s ta w ą  
W o ło d y jo w sk ieg o  w „W affenrocku, pie­
rogu  i przy szpadzie, „F luorek" ze sw o -  
jem „siadaj pało, majaczysz nieboże"

Pensjonaty komfortowe
„Promień i „Eljaszńwha"

Rabka Zdrój
polecają pokoje słoneczne z werandami. 
Wielka polana i las blisko wody. Kuch­
nia wykwintna rytualna. Przyjm ują dzieci 
pod nadzorem sił kwalifikowanych. T o­
warzystwo doborowe. CENY NISKIE. 

Zarząd SCHERRER i REBENOW A.

„Inklus" wiecznie n ieprzytom ny, kładący 
parasol do  łóżka a siebie do  kątą, „tata 
Łacinnik" „pieknie pow tarzający  łekcyją" 
i tylu, tylu innych, którzy w yków ali w 
nas dusze  na hart stali, chcąc s tw o rzy ć  
pokolenie  na miarę Fidjasza.

Lata mijały, zaw ierucha  w o jen n a  
zniszczyła przekonania , w ypaczyła  poję . 
cia, przed oczym a naszem i p rzesunęły  
się obrazy  inne — ciężkie, okropne. M ło ­
de oczy chłopca  widziały m u n d u ry  zbryz- 
gane  krwią — p odarte  kulami — p o p ia ,  
mione, — widziały nędzę  i upadek  cz ło ­
wieka, — widziały szary m u n d u r  s trze­
lecki i amarant, k rw aw y  u łan ó w  po lsk ich

Życie za p rędko  — za w artką  falą 
pob ieg ło  naprzód, duże  dzieci, n iezw y­
czajne tego pośp iechu  — w  p o d w ó jn y m  
tępię zaczęły żyć i poznaw ać .  M łody 
ch łopak  — w szesnas tym  roku  życia 
stał się dojrzałym m ężczyzną aby  „z 
t rudu  jego i znoju , Polska  po w sta ła  by 
żyć".

I w tedy, z n ó w  tak sam o, jak przy 
w kraczaniu  w  m ury szkolne, danem  mu 
było ubrać  sw ój „p ierw szy  m undur" ,  ale 
jakiś inny, szary, d o s to so w a n y  och ronn ie  
do  tła „matki ziemi", na g łow ie  zaś mię-

m U ND U R.

KAWIARNIA
RABKA Z D R Ó J 

w w i l l i  W a r s z a w a
Dla sm akoszy  w ł o s k i e  lody,
najlepszej jakości. — K awa z 
prawdziwej ziarnistej MOKKA. 
Kawa biała ze śmietaną. Kawa 
<apucyńska. Czekolada, herba ta  

mleko i t. p. ,
C o dz ienn ie  św ieże  ciastka.

Komfortowy pensjonat

„ S A L W A T O R "
R a b k a  Zdrój — te l e f o n  N r. 258

poleca pokoje  s ł o n e c z n e  dla 
s tarszych z u trzym aniem . Dzieci 
przyjm uje po d  całkow itą  opiekę  
pensjona tu .  C eny  um iarkowane-



NOW INY RABCZAŃSKIE
K ierow nik: W łodzimierz Huk „Informator", ul. W ładysław a Orkana

Oddział „Nowin Podhalańskich" 
w Rabce.

N o wo ś c i  z Rabki.
Mimo, chw ilow ej,  krótkiej n ie p o g o ­

dy nie znać jeszcze na Rabce ubytku 
gości.  Z resz tą  liczne imprezy i u ro czy s­
tości pociągają  nadal. O b o k  pośw ięcen ia  
sz tandaru  Z w . Podhalan  w ym ienić  tu 
ra leży  m ięd zy n aro d o w e  zaw ody  p ływ ac­
kie, które zg rom adziły  do  2000 osób. 
O becnym i b y l i : s ta ros ta  G lut,  sena to r
G w iżdż , dyr. dr. Kaden, prof. Kumaniecki, 
prez. Krokow ski prof. Michałek i w. i. 
Po zaw odach ,  które przyniosły  zw yc ięs ­
tw o  Am erykanom  odb y ł  się w sp ó ln y  
bankiet  p o d  Gw iazdą.

W  związku z naszym artykułem o 
szkołach rabczańskich, miło jest nam 
uzupełnić  nieścisłą  notatkę, dotyczącą 
G im nazjum  s ióstr  Nazaretanek. D o s k o ­
nały ten zakład w raz internatem posiada 
nietylko 4 klasy n o w e g o  typu gim n. ale 
i d a w n ą  7 i 8 kl, oraz 6 klas szkoły 
pow szechnej,  z p rzygo tow aniem  do g im ­
nazjalnego egz. w stępnego .

Z p ryw atnych  szkól pow szech n y ch ,  
w raz  z internatem, w ym ienić  należy tu" 
taj Zakład Julji Benoni D obrow olsk ie j,  
mieszczący się w „N ow ej Lechji przy ul.

KRONIKA.
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  

D a n c in g  N o w e g o  S ą c z a
CUKIERNIA H B M S iiE B O

obo k  D w orca  G łó w n e g o  
Five o ‘c lo c k s : w  niedzielę, od godz . 5-7 
D anc in g i :  w  so b o ty  i niedziele od  godz. 
8 -ej wiecz. — D o b o ro w e  tow arzy s tw o .

P ie rw szorzędny  kw arte t  jazzowy.
Elegancki lokal rozryw kow y.

STA R O ST A  P O W . Dr. M. Ł A C H  
pow ró c i ł  z u r lopu  i objął sw e  u rz ę d o ­
wanie.

RO K  SZ K O LN Y  rozpoczął się uro- 
czystemi nabożeństw am i, przyczem w

kką czapkę — maciejówkę, z tym w id o cz ­
nym  sym bolem  walki przez całe życie 
z tern co treścią mu było, przez długie  
d ługie  lata szkolne — z białym o r ł e m !

Jak orły, porw ały  się dzieci do  lotu 
„nad poz iom y". W cie lone  w szeregi 
p u łk ó w  leg jonow ych  — poszli dzieci — 
boharzy  z uśm iechem  s łońca w p rzed ­
w cześn ie  postarzałej duszy , poszli aby 
w p ro w ad z ić  w  czyn, tę skno tę  w iekow ej 
niewoli.

Mały ch łopak  — w sw ym  „p ie rw ­
szym m undurze"  legł w  boju o N ieśm ier­
te lność  N a ro d u  — aby dać m o żn o ść  
innym, m łodszym  pokoleniom , przywdziać? 
z n ó w  pierwszy, ale już polski m undur .

Leżącego w kałuży am aran tow ej 
krwi, żegnały w sp om nien ia  m łodości,  lat 
m inionych k o ro w o d e m  sylwetek, sypiąc 
nad nim mogiłę  w ysoką  „C zynu", a przez 
poszarpany  kulami ten jego  „p ie rw szy  
drugi m undur" ,  uleciała dusza  z p r z e s tw o ­
rza na „w ieczne  wakacje".

tychże wzięły udział g imnazja ze sz ta n ­
darami.

O D Z N A C Z E N IE .  P. H elena  Jo rd a - 
now a, z M szany dolnej, na Podhalu , zos* 
tała za sw ą  pracę w  Stow . młodz. ż e ń ­
skiej odzn aczo n ą  zaszczytnym  orderem  
papieskim  „Pro Ecclesia et pontifice".

M U N D U R K I G IM N A Z JA L N E  o b o ­
wiązujące bezw zg lędn ie  od o b ecn eg o  
roku szkolnego, nakazało s to so w ać  kura­
torium krakow skie .

W IE C  W Ł A ŚC IC IE L I R E A L N O Ś Ć 1 
odbył się dnia 30 bm. R ozpa tryw ano  
sp raw y  poda tku  od  lokali, m oratorjum  
dla zaległych czynszów , oraz akcję dla 
F u n d u szu  o b rony  Państw a, jak w afiszu. 
[F u n d u sz  ten ma nazw ę F. O. N. a nie 
P ań s tw a .  Przyp. składacza.]

N O W A  SCEN A . D om  Katolicki 
budu je  os ta tn io  n o w o c z e sn e  urządzenie  
sceniczne, po d  k ie row nic tw em  znanego  
artysty  p. Art. Buczera.

Z W IE R Z Y N IE C  i CYRK. Szereg 
cyrków  przejechał przez nasze  miasto? 
rozkładając namioty. Niestety w spania ły  
cyrk „K orona" stał dw a  dni na kolei 1 
wyjechał, nie m ogąc  porozum ieć  się, co 
do  placu. Zw ierzyniec jest interesujący; 
tylko zganić należy d o w o ln o ść  cen w s tę ­
pu. Inne się ogłasza, a inne pobiera. To  
nie jest w porządku  1

B A G A Ż O W I na kolei mają m u n d u ­
ry, ale nie mają, poza numerkiem, żad­
nych odznak. M u n d u r  przypom ina niestety 
uczniow skie  i należałoby koniecznie p o ­
myśleć o odp o w ied n y ch  napisach na 
czapkach.

SZ E R E G  S K W E R Ó W  pow sta je  
ostatnio, przy pom ocy prac F un d u szu  
Pracy. Z n o w ą  w iosną  zos taną  z p e w ­
nośc ią  o b sad zo n e  kwieciem, aby nie 
za rosnąć  tak zielskiem, jak obecny  przy 
ul. Matejki.

C y p r a n a  N orw ida , s ta ranny  w w y c h o ­
w aniu  i posiadający p ie rw szo rzęd n e  siły 
nauczycielskie. O czyw iśc ie  posiada  on 
doskonałą  opiekę lekarską, poza  prześlicz- 
nem położeniem .

W śró d  w ew nętrznych , miejscowych 
s to su n k ó w  duże poruszen ie  w yw ołało  
u ludności żydowskiej,  zarządzenie  w y ­
b o ru  rabina ok ręgow ego . W o b e c  tego? 
że podrab in  Schreiber jest już d a w n o  
w ybranym , a nie za tw ierdzonym  uw aża 
zarząd i ludność  miejscowa, w y b ó r  ra ­
bina okr, chw ilow o, jako nieaktualny.

Przyjeżdżajcie na sezon jesienny!

SEN ZA C Y JN Y  P R O C E S  M ullera 
Eug. i Ski zakończył się skazaniem tegoż 
na półtora  roku więzienia, w sp ó łw in n eg o  
ucznia gimn. K. na rok, z zawieszeniem.

W Y B Ó R  N O W Y C H  W Ł A D Z  w 
Teatrze Dram atycznym . D yrektorem  T ea­
tru został w ybranym  na ostatn iem  zebra^ 
niu p. W itold Barbacki, zastępcą  dy rek ­
tora p. Artur Buczer. Do komisji rew i­
zyjnej weszli pp. Trembecka, prof. B o ­
gusz , Migacz, Fyda i Uhl.

N o w y  w ybór, w szczególności p e ł ­
nego  p o m y s łó w  i w artośc i  p. A. Buczera 
zapew nia  nareszcie T eatrow i n o w y  ro z ­
wój.

Kronika żałobna.
Sp, Marja z Grzegorczyków  

Bałucowa w d o w a  po  st. strażniku 
więziennym  zmarła dnia 5 bm. w  78 roku 
życia.

Pozostałej Rodzinie z Piotrem Bału- 
cem, kierownikiem drukarni p. R. Pisza, 
składa szczere' wyrazy w spółczucia  R *  
dakcja i Administracja „N ow in  P o d h a ­
lańskich" oraz „D rukarn ia  Podhalańska .*

Prywatna 
7. klasowa szkoła powszechna

3 1 0  BENOM DOBRO W O L S K IE ]
w RABCE, ul. Cyprjana Norwida  

willa „Nowa Lechja"
G ro n o  nauczycielskie z wykształceniem 

zaw odow em .
W  internacie, p rzeznaczonym  dla m ło ­
dzieży katolickiej opieka macierzyńska. 

GIM NASTYKA, GRY  R U C H O M E , 
BOISKA.

Koszty utrzymania z nauką 4 —5 zł. 
Leczenie oddzielnie.

Przyjmuje dzieci przychodnie do szkoły.



R ozryw ki.
N o w y  S ą c z .

KINO „W IED ZA ". „Papua", film e- 
gzo tyczny  i „M leczna droga". Kom edja 
H aro ldem  Lyojdem.

KINO „SOKÓŁ". „Epizod", z Paulą 
W essely .

D A N C IN G  w cukierni K ozłow sk ie­
go, w sob o ty  i niedziele o 8 -mej. Five 
o clocks, w  niedziele od  5-7 pop.

Ż e g ie s tó w .
„JAPONKA". K oncert doskonałe j 

kapeli „W ołga"  jeszcze przez wrzesień. 
W  so b o tę  i niedzielę pożegna lny  w y s tęp  
tancerza Aloszy, znanego  z filmu „Kurier 
Carski". ^

„W IK T O R " codz iennie  koncert  i 
dancing.

R a b k a .
D A N C IN G  codzienny  w restauracji 

„P od  G w iazdą" .

S z c z a w n ic a ,
R ESTA U RA CJA  Z A K Ł A D O W A ,  

przez cały w rzesień  koncert  d o sk o n a łeg o  
jazzu H enryka Pew znera , z w arszaw skie j 
Adiii.

K ryn ica .
„ C H O R Ą Ż Ó W K A " na M ichasiow ej 

C odz ienn ie  danc ing  od 10 30-1 i 4-7 pop. 
W ieczorem  danc ing  — bridge . Specja l­
n o ś ć :  pstrągi.

D O M  Z D R O JO W Y  -  codziennie  
dancingi i five.

T eatr  
R o b o tn ic z y .

W alne  Z grom adzen ie  Teatru  R o­
bo tn iczego  w ybrało  n iedaw no  dyrektorem  
p. Stefana Bodzonia, d o sk o n a łeg o  a r ty s ­
tę i reżysera, przyczem do tychczasow y  
dyrek tor  p. Stefan Turski, dostał tylko 
4 głosy. O becn ie  u n iew ażn iono  w ybór  
(p. B odzoń  nie należy do  Z. Z. K.) 1 
wróciła  daw n a  dyrekcja. Nie rokuje to 
dobrych  nadzieji, do w o d e m  projekt w y s ta ­
wienia o p e re tk i : „Genera ł hu za ró w ",  k tó ­
ra w  Krakowie miała d w a  p rzed s ta ­
w ien ia !  R eżyserow ać ma ktoś, kto 
opere tkę  widział (!) bez w zg lędu  na w a ­
lory reżyserskie. Św iadczy ta koncepcja  
słabo, o now ym  sezonie  !

W  każdym teatrze zmienia się d y ­
rekcja co pew ien  czas, aby dać m o żn o ść  
now ym  ludziom, w p row adzen ia  now ych  
p o m y s łó w  i now ej in w e s ty c j i ! W  Teatrze 
R obotn iczym  u n iew ażn io n o  doskonały  
w ybór,  aby niestety w rócić  do  tych 
ludzi, którzy już nic n o w e g o  T eatrow i 
dać nie potrafią!  Dziwim y się tylko, że

p. dyr. Turski, w idząc  w yraźne  nastaw ie , 
nie przeciw ko sobie  — zdecy d o w a ł  s ię  
prow adz ić  nadal ten teatr, k tóry osta tn io  
p o d  jego k ie row nic tw em  kom pletn ie  
p o d u p a d ł!  Nie rokuje to żadnych d o ­
datnich  nadzieji na p rzysz ło ść !

Rom. Stawicz.

ZA K ŁA D  D E N T Y S T Y C Z N Y  
I g n a c e g o  G o ld b e r g e r a

N o w y  Sącz, ulicą K onarsk iego  5. 
w ykonu je  mostki,  ko rony  po rce lan o w e  

oraz wszelkie prace dentystyczne. 
C eny  przys tępne .

młodociani bandyci. Związek Podhalan
W  niedzielę, o godz. 9 rano, tuż 

o b o k  kaplicy szkolnej napadł na p rze ­
ch o d ząceg o  ucznia 5 klasy szkół p o w ­
szechnych  — kilkunastoletni apasz, ze 
s ło w a m i : „m asz pieniądze — dawaj za­
raz !"  Kiedy w y s traszo n y  chłopak o d p o ­
wiedział „nie m am " — obszuka ł  m ło d o ­
ciany bandy ta  kieszenie chłopcu, dał mu 
w  twarz, tak że ten się przew róc ił  i u- 
c ie k ł !

Nie jest to o d o s o b n io n y  w ypadek . 
Dzieciom posła  J. n iedaw no , przed S o k o ­
łem wyrwali p ieniądze z rąk m łodociani 
a n d r u s i ! O b jaw y  te są w p ro s t  g r o ź n e ! 
Nie w o ln o  d o p u śc ić  do  bandyckich w y ­
s tę p ó w  m łodocianych  szum ow in ,  które 
w  ubiały dzień p rzeszuku ją  po d  g ro źb ą  
kieszenie  szkolnym  dzieciom.

W łó częg ó w  nieletnich trzeba bez ­
w a ru n k o w o  z ulicy usunąć , jeżeli już nie 
dla usunięcia  n ah a ln eg o  żebractw a, to 
dla b ezp ieczeń s tw a!  T ego  d o m a g a  się 
cała opinja m i a s t a !

Zebranie emerytów 
w Starym Sączu.
W  związku z akcją, p ro testu jącą  

przec iw ko  obn iżce  pensy j emeryckich* 
odby ło  się dnia 22 s ierpnia  p o w ażn e  
zebranie  em erytów , gdzie  u c h w a lo n o  po  
dyskusji szereg  rezolucyj. Emeryci i u p o ­
minają się o sw e  p raw a  w drodze  d o z w o ­
lonej ustaw ą, ba są zasłużonym i nieraz 
patrjotami z czasó w  zaboru  — kw estja  
ich bytu jest p rze to  rzecą p ierw szej w a ­

gi-

A M A T O R Z Y !
W sz y s tk o  dla W ą s  we

F O T O -C E N T R A L I „JANINA" 
mistrz fotograficzny 
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Zakł. z eg a r m is trzo w sk o  jubilerski 
L e o n  F e ig , R a b k a  Z drój
ul. Bazary — o o — Telefon 285 

poleca
zegary, zegarki damskie i męskie, biżuterję, wy­
tw orną galanterję, pamiątki rabczańskie, lampy 

elektr., baterje i instrumenty muzyczne. 
Dział optyczny. Okulary i binokle dostosow uje 

się w edług recept lekarskich.
Przyjm uje wszelkie prace w ch o d zące  
w  zakres z eg a rm is trzo w s tw a  i z ło tn ic tw a 
W ykonan ie  solidne. C eny  niskie.

N ap raw a  g ram ofonów .

przy pracy.
Z inicjatywy dyr. D rużback iego  

u tw o rz o n o  w N o w y m  T argu  P o w ia to w y  
Z w iązek  Podhalan , k tó rego  celem jes t 
podn ies ien ie  Podhala  p o d  w zg lędem  g o .  
sp odarczo  kulturalnym  i o św ia to w y m .

Na organizacyjnem  zebran iu  de le ­
g a tó w  o g n isk  Zw . P odhalan  z n o w o ta r ­
skiego, d o k o n a n o  w yb o ru  zarządu w  n a ­
s tępującym  sk ładzie: Dyr. KKO D ruż- 
bicki (N ow y Targ) prezes, w ójt  K am iń­
ski (Szaflary) mgr. Siuty (Czarny  D u n a ­
jec), w ó jt  O raw iec  [Poronin], w ó jt  Ma- 
sztelarz [Krościenko], N ędza  Kubiniec 
[Kościelisko] i lek. wet. Janow iec  (Rab­
ka) — cz łonkow ie  zarządu. Z a s tę p c y :  
pp. Pojedyniec  [Niedzica], Kopeć (W a k s ­
m und) i Parzygnat [Stare Bystre], K o ­
misja rew izy jna :  dyr. mgr. K rzep to w sk  
Andrzej (Zakopane), Lubelski (Szaflary) 
i Dziąba (M aruszyna).

P o n a d to  staraniem dyr. D rużback ie ­
g o  w K ow ańcu  p o w s ta ło  O g n isk o  Zw . 
P odhalan . D o  zarządu  „O g n isk a"  w e ­
szli p p . : Klimowski jako prezes, dyr.
szkoły roln. inż. G órz , por. s.s. Skalski 
i F. Jędrol — jako cz łonkow ie  zarządu. 
Komisja re w iz y jn a : Bobek, Pyka i dyr. 
Rajski.

P i e k a r n i a  W arsz aw sk a
Adolf Stiller

Rabka Zdrój T elef  104.
urządzona  higienicznie, 

w ypieka  w y b o ro w e  p ieczyw o  
D Z I A Ł  C U K I E R N I C Z Y .

JEDYNE w RABCE
k o n ces jo n o w an e  przez W o je ­
w ó d z tw o  Biuro Informacyjno- 

Pośredn icze

Włodzimierza luljano Hufca 
„ m F O R m A T O R “

RABKA-ZDRÓJ 
ul, Wł. O rkana  [obok dworca] 

Telefon Nr. 160.
K upno-sprzedaż will, dom ów , parcel, 
majątków ziemskich, gospodarstw  rol­
nych, dzierżawa pensjonatów , majątków, 
wynajem mieszkań oraz lokali sklepo­
wych. — W  ewidencji do sprzedaży 
objekty we wszystkich większych m ias­

tach i uzdrowiskach w Polsce.



O r fo p e d y s fa  i B a n d a ż y s t a
M. L. Polaczek w Sam borze

Protezy n ó g  i rąk dla am pu tow anych .  Aparaty pod trzym ujące  i korygujące. 
O orse ty  o r topedyczne  syst. H ess inga  i Callota. P ros to trzym acze  i ko ­
rektory piec. B andaże  p rzepuk linow e dla zaopa trzen ia  najzastarzalszych i 
na jw iększych  przepuklin  ,u mężczyzn, kobiet i dzieci. O pask i b rzu szn e  dla 
popraw ien ia  linji. O pask i przeciw  obw is łośc i b rzusznej, O paski na czas 
ciąży. Pasy p o p o ło g o w e . O pask i  pooperacyjne. Pasy przeciw  obniżeniu  
w nę trznośc i  i żołądka. B andaże  i p essary  syst. Dra Lavedana przeciw w y ­
padaniu  macicy. Dla osłab ionych  na pęcherz  mężczyzn, kobiet i dzieci 
specjalne g u m o w e  moczniki do  użytku na dzień i na noc. P ończochy  g u ­
m o w e  przeciw  żylakom i p rzeciw  puchnięciu  nóg. Suspensorja . Podkładki 

po d  p łaską stopę. Bandaże  przeciw  latającej nerce 
oraz bandaże  w szelk iego  rodzaju.

O tw a rta  c a ły  ro k  !
„Konkurencja**

Rabka Zdrój, ul. Poniatowskiego. Tel. nr. 195.

O bu w ie  spacerow e, ten isow e, kąpie­
lowe, kalosze i deszczow ce.

W yroby zak op iań sk ie .  R z e ź b y .
M onogram y. N apisy  i m o n o g ram y  rzeźbi 
się na poczekan iu  bezpłatnie. N a sezon  
z im o w y : Narty, sanki, łyżwy, bu ty  n a r ­
ciarskie, spodn ie ,  w iatrów ki, oraz w yroby  
wełniane. Przyjm uje się p a r a s o l k i  do  
napraw y.

Fma. REBHUN
Rabka Zdrój, Słone, willa „JASNA" 

Tel. 181. Tel. 181.
H u r to w n a  sprzedaż  to w a ró w  k o lo n ja ln y c  
oraz skład mąki i cukru.

C E N Y  K O N K U R EN C Y JN E.

ARON KLAPHOLZ
daw niej FILIP E IN H O R N  

RABKA Z D R Ó J 
poleca artykuły spożyw cze, kolonjalne, 
delikatesy. Specjalny skład kawy i herbaty 

Ceny nader n isk ie !

p a ń s tw o w e g o  poda tku  od  nieruchom ości 
do 50 proc. tego poda tku .  U chw alono  
w reszcie  dążyć do  zmiany przep isów  
kominiarskich, oraz obniżenia  opłat za 
czyszczenie kom inów , uznając koniecz­
n o ść  modernizacji w y w ożen ia  śmieci i 
sprzeciwić się wszelkiem u m o n opo low i 
w tej dziedzmie.

Budynki pojunrckie.
W y b u d o w a liśm y  w naszym p o w ie ­

cie szereg b u d y n k ó w  dla junaków , jak 
np. w Łomnicy, Chom ranicach , i tp., k tó ­
re obecnie  stoją pustką . Należałoby p o ­
myśleć o racjonalnem użyciu w spaniH e 
zbu d o w an y ch  baraków , dla jakichkol­
wiek celów.

Uzdrowiska polskie
n a  w y s t a w ie

W  g m ach u  Akademji G órniczej w  
w  Krakowie, mieszczącej obecnie  W y s ta ­
w ę  T u ry s ty szn o  - U zdrow iskow ą , całe 
p ie rw sze  piętro zajęły uzdrow iska . P o k a ­
zały one  przy pom o cy  szeregu  artystycz­
nych fotografji, barw n y ch  afiszów, ma- 
kietek i w reszcie  p róbek  sw o ich  p ro d u k ­
tó w  leczniczych — cały sw ó j  d o ro b ek  
obecny. A jest w  czem wybierać. Każde 
zd ro jo w isk o  posta ra ło  się już zaw czasu  
o to, aby s to isko  jego w ypad ło  e fek tow ­
nie, a zarazem p ro p a g a n d o w o  i in form a­
cyjnie. Po  zwiedzeniu  sto isk  uzdrow is-

w  K ra k o w ie .
kow ych  każdy nbywatel zorjentuje  się 
doskonale , k tóre  zd ro jow isko  posiada  
solanki i jakie, które ma najlepsze b o ro ­
w iny a wreszcie, jak w  chwili obecnej 
wyglądają  nasze  uzdrow iska.

W y s ta w a  bow iem  doskonale  o b ra ­
zuje na setkach zdjęć fotograficznych, jak 
prezntują  się nasze gm achy  n o w o c z e s ­
nych łazienek mineralnych, jak wyglądają 
w z o ro w e  pijalnie, wszelkiego rodząju  
nrządzenia  lecznicze, a w reszcie  chluba 
naszych w iększych u zd row isk  — baseny 
z w o d ą  mineralną.

Postulaty właścicieli nieruchomości.
Na odby tem  w W arszaw ie  walnym  

zjeździe naczelnej rady polskiego Z w iąz ­
ku zrzeszeń  w łasności nieruchom ej za­
tw ie rd zo n o  szereg  uchwał.

P o s ta n o w io n o  podjąć starania, by 
obn iżen ie  k o m o rn eso  uchy lono  w  s to ­
sun k u  do  lokatorów , posiadających d o ­
c h ó d  pow yżej 200 zł. miesięcznie, oraz

p rzy w ró co n o  p ie rw o tne  terminy ptacenia 
poda tku  od  nieruchom ości w  ratach kw ar­
talnych. Świadczenia  kom unalne  za w o ­
dę, kanały, czyszczenie ulic i w y w óz  
śmieci w inny  być w yłączone od po d s taw y  
wym iaru  p o d a tku  od nieruchom ości. U- 
chw alo  nodalej dom agać  się orgranicze- 
nia w ysokości doda tku  kom unalnego  do

B an k ow ość ' Krościenkn n-0.
Jedną z p ie rw szo rzędnych  placówek 

bankow ych  na tut. terenie jest Spółdzie l­
czy Bank Ludow y, założony w r. 1896. 
P osiada  695 cz łonków  i ma 120 000 zł. 
kapitału ob ro to w eg o ,  w  tern 60 proc. 
sum  własnych, przyczem podkład na 3 
n ieruchom ościach . Prezesem Rady N a d ­
zorczej jest ks. Jan Ponczyński, dyrek to ­
rem p. Jan Mastalerz. O sta tn io  Bank ofia­
row ał 40 zł. na F. O. N.

Wóz „Morwitan“
w  N o w y m  S ą c z u .
W ielką senzację w yw oła ło  pojaw ie­

nie się w ozu  rek lam ow ego  firmy Morwi- 
tan, z ruchom em  podw oziem , k tóre  re­
k lam ował w yroby  fabryki tutek i b ibułek
H erbew o.

Ze zadow olen iem  m usim y s tw ier­
dzić, że w yro b y  tej firmy znachodzą  
chętnych  nab y w có w  na Podhalu  w śród  
palaczy, którzy chw alą  sobie w yroby  
H erbew o .

Zniesienie pociągu motorowego.
O d  kilkunastu dni przestał k u r so ­

w ać na linji Krynica — Kraków pcc iąg  
m otorow y-to rpeda . Zniesienie tego p o ­
ciągu uzasadn ione  zostało  brakiem p o ­
dróżnych, korzystających z tego d o s k o ­
nałego, szybkiego środka lokomocji.

Małą ilość podróżnych , jeżdćących 
to rp ed ą  p ra w d o p o d o b n ie  należy p rzyp i­
sać zbyt w ysokiej opłacie za bilet. Niższa 
cena biletu m oże niewątpliw ie w z m o g ła ­
by liczbę p od różnych  to rpedą  a nawet 
m oże zadecydow ałaby  o ren tow nośc i  te­
go  rodzaju  m o to ro w eg o  pociągu, tak 
ba rdzo  po trzeb n eg o  Krynicy.



Rabka.
Z a k ł a d  I n s t a l a c y j n y  

Bolesław Hammer i Tomasz Torba
Projektują  i w ykonu ją  centralne 
ogrzew anie  wszelkich sys tem ów . 
Urządzenia  w o d o c iąg o w e ,  łazien­
ki, umywalnie, klozety i t. p. 
RABKA ZDRÓJ teł. 154. 
Z a k o p a n e  ul. Kościelna te!. 1050

D om  h and low y
M A R C E L I  F R O M O W I C Z  

R a b k a  Z d r ó j .  
Materjały budow lane ,  naczynia, 
porcelana, szkło farby i lakiery. 
Ceny  najniższe. Ceny najniższe.

G U S T O W N E  PO D A R U N K I
tylko z firmy

J A N I N A t t
99

sklep galanterji wykwintnej 
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Henryk Steiner
RABKA ZD RÓ J, RYNEK 

poleca tow ary  b ław atne , konfek. 
cję, obuw ie .  C eny  p rzys tępne

K O N C E S JO N O W . ZA K ŁA D  

€L€K TR O T eC H D IC Z[lY

S T A N IS Ł A W  PIW OW AR
S Z C Z A W N IC A .

Telefon 28. Telefon 28.
Projektuje i urządza instalacje elek­

tryczne dla światła i siły. 
M O T O R Y  E L E K T R Y C Z N E .  

Dynamo-maszyny — Budowa sieci 
prądów  silnych. — Gromochrony, 

dzwonki, telefony.
N aprawa akumulatorów, oraz dostawa 
wszelkich m aterjałów elktrotechnicznych.

N ow y Sącz.
Pierwszorzędny Zakład fryzjerski Damsko-Męski

L. Wanderer, N. Sącz
filja ul. W ałow a (róg Jagiellońskiej) 

O sobne gabinety komfortowo urządzone dla Pań 
i Panów. W ykonuje wszelkie zabiegi fryzjerskie 
i kosmetyczne, jak ondulacja, farbowanie i t. p. 

Trw ała  ondulacja.
CENY PRZYSTĘPNE

Nowo-otwarta śluśarntiat

Józefa Wojtowicza
N ow y  Sącz, ulica Jagiellońska 46

wykonuje wszelkie prace w zakres ślusarstwa 
wchodzące. — W ykonanie artystyczne.

NIKLOWNIA
w N o w y m  Sączu, P ie rack ieg o  27

kompletnie odnowiona i 
urządzona w edług najnow ­
szych wymogów techniczn.

wykonuje wszelkie prace szybko i sta­
rannie
po cenach um iarkow anych .

H . Rose - Rabka Z drój
poleca po  cenach um iarkow anych  
wielki w y b ó r  oryginalnych rzeźb 
i PAM IĄTEK R A B C Z A Ń SK IC H  

w  stylu własnym . — G alan terja  żelazna 
artykuły spożyw cze, p rzybory  elektryczne 
rad jow e i m uzyczne. P rzybory  p iśm ie n n e  

farby i pokosty .

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie zwykłe 40 gr. za 1 mm. 
N adesłane 80 ,, „ 1 ,,

W  tekście 1 zł za 1 mm. 
Przed tekt. T50 ,, 1 mm.

Redaktor naczelny: Stanisław Klemensiewicz,

„W Ę G L O K O K S"!
RABKA ZDRÓJ

Telefon 136. Telefon 136.

SKŁAD W Ę G L A  i K O K SU  
W yłączna  sprzedaż  węgla i koksu 

z koncernu  , Robur"
D o s ta w a  w a g o n o w o  
lub detailicznie.

Honcesionowany Zakład ELEKTROTECHNICZNY
Włodzimierz Ropka

Rabka Zdrój
projek tu je  i u rządza: wszelkie instalacje 
światła  elektrycznego, przeniesienia siły* 
a larm ów , telefonów, d zw o n k ó w , gro- 
m o c h ro n ó w  i radja. Przyjmuje rów nież  
n ap raw ę  silników elektro-medycznych. 
Telefon 110. Telefon 110

SZTUKA LUDOWA
Największy wybór rzeźb i pamiątek 
W ŁASNEGO WYROBU POLECA

W Y T W Ó R N I A  R Z E Ź B I A R S K A

Mieczysława Cholewy
R A B K A ,  ulica S łow ackiego
(obok piekarni p. Bogdanowskiego.) 

Bezpłatnie rzeźbi się na poczekaniu monogramy 
i inne napisy.

Bracia H a w l i n o w i e
(2 sklepy)

B a z a r  P o d h a la ń sk i  —  Z dobn ic tw o  P o d h a la ń s k ie  
W S Z A W N I C Y .

Największy w y b ó r  pamiątek, kosm etyków , 
p rzy b o ró w  pap ie row ych  i galanterji. 

C E N Y  NAJNIŻSZE.

N a jp o p u la rn ie jsz a  i p i e r w s z o r z ę d n a  
p ra c o w n ia  g a r d e r o b y  dziecięcej s p o r ­

tow ej  i m u n d u rk ó w  s tu d e n c k ic h
M. Friedenbacha

N O W Y  SĄCZ, L e lew e la  2 .
obok Łaźni Miejskiej. 

W ykonuje wszelkie prace w edług 
krajowych i zagranicznych modeli. 

CENY NIEZW YKLE NISKIE.

Chemiczny 2a k ł a d  c z y s z c z e n i a  
w szelk ie]  g a r d e ro b y  m ęskie j  i d am sk ie j  

R. OLKUSKA
Rabka-Zdrój, Piłsudskiego nr, 289
czyszczenie, farbowanie, prasow anie 
ubrań, płaszczy, chustek, kołder, obru­
sów itp. Powierzone prace wykonuje 
się solidnie i punktualnie, po cenach 
najniższych. Przy zakładzie chemicznym

nra rów nin ohnwin

R A B K A
p ier w szo rz ęd n e  zd ro jow isk o  

DLA DZIECI i D O R O SŁY C H !


